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Nasza historia 
  

ARTYKUŁ PRZEDSTAWIA SYLWETKĘ JEDNEGO Z WYBITNYCH UCZONYCH-PRZYRODNIKÓW POCZĄTKU XIX W., 
PROFESORA UNIWERSYTETU WILEŃSKIEGO LUDWIKA HENRYKA BOJANUSA (1776–1827). BYŁ ON UTALENTOWANYM 
ANATOMEM, AUTOREM LICZNYCH PRAC NAUKOWYCH. POZOSTAJE TEŻ JEDNYM Z PREKURSORÓW POLSKIEJ NAUKI 
WETERYNARYJNEJ, ZAŁOŻYCIELEM PRAKTYCZNEJ SZKOŁY WETERYNARYJNEJ W WILNIE.  
BIOGRAFIĘ BOJANUSA OPRACOWAŁ JEGO UCZEŃ, ADAM FERDYNAND ADAMOWICZ. PRACA ZATYTUŁOWANA  
„O ŻYCIU I PISMACH LUDWIKA BOJANUSA” UKAZAŁA SIĘ W 1835 ROKU NA ŁAMACH „TYGODNIKA PETERSBURSKIEGO” 
(OFICJALNEGO ORGANU PRASOWEGO KRÓLESTWA POLSKIEGO).

v
Rok 2026 to 250. rocz ni ca uro -
dzin   Lu dwi ka Hen ry ka Bo ja -
nu sa, pro fe so ra i wy kła dow cy 
Uni wer sy te tu Wi leń skie go, au -
to ra kil ku od kryć i licz nych prac 

na uko wych, człon ka wie lu to wa rzystw na -
uko wych w Eu ro pie (1), uta len to wa ne go 
ar ty sty i czło wie ka o wy so kich za sa dach 
mo ral nych. Znaj du je się on w gro nie naj -
wy bit niej szych zoo lo gów i ana to mów swo -
ich cza sów i jest uwa ża ny za pio nie ra ana -
to mii po rów naw czej. Więk szość 
stu den tów na uk przy rod ni czych na ca łym 
świe cie zna na zwi sko te go uczo ne go dzię -
ki „na rzą do wi Bo ja nu sa”. Je go licz ne pra -
ce, zwłasz cza do ty czą ce żół wia błot ne go 
oraz tu ra i żu bra, przy nio sły mu sła wę wy -
kra cza ją cą po za ra my Uni wer sy te tu Wi -
leń skie go (2). 

Lu dwik Bo ja nus, wiel ki uczo ny „mię -
dzy Wscho dem a Za cho dem”, któ ry 
wpro wa dził ana to mię po rów naw czą 
do Eu ro py Wschod niej (3), zna ny też ja -
ko pre kur sor pol skiej we te ry na rii. Wła -
śnie on stał się przy ko leb ce pol skiej na -
uki i oświa ty we te ry na ryj nej, zo stał 
na uczy cie lem pierw szych pol skich pro -

fe so rów w tej dzie dzi nie oraz za ło ży cie -
lem Prak tycz nej Szko ły We te ry na ryj nej. 
Lu dwik Hen ryk Bo ja nus, ma jąc fran cu -
sko -nie miec kie po cho dze nie, pra co wał 
na Uni wer sy te cie Wi leń skim, z cze go we -
dług pro fe so ra Ja na Wil czyń skie go „ma -
my pra wo uwa żać do ro bek je go za przy -
na leż ny kul tu rze pol skiej” (4). 

Ce lem ni niej sze go opra co wa nia jest 
przy bli że nie czy tel ni kom krót kiej syl wet -
ki wy bit ne go uczo ne go, opar tej na wspo -
mnie niach je go ucznia pro fe so ra Ada ma 
Fer dy nan da Ada mo wi cza. Opu bli ko wa -
ne one zo sta ły w 1835 r. pod na zwą 
„O ży ciu i pi smach Lu dwi ka Bo ja nu sa” 
na ła mach war szaw skie go „Ty go dni ka 
Pe ters bur skie go: ga ze ty urzę do wej Kró -
le stwa Pol skie go” (5, 6, 7, 8). Jest to uni -
ka to wy ma te riał, na pi sa ny przez czło wie -
ka, któ ry znał oso bi ście Lu dwi ka 
Bo ja nu sa. Dla te go au to rzy uda li się 
do roz le głe go cy to wa nia źró dła, prze waż -
nie za cho wu jąc ów cze sną or to gra fię ję -
zy ka pol skie go. 

Pi śmien nic two do ty czą ce Lu dwi ka 
Bo ja nu sa, jak pod kre ślił jesz cze Kon rad 
Mil lak, jest ob szer ne (9). Je go na zwi sko 
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zo sta ło wy mie nio ne w licz nych słow ni -
kach do ty czą cych na uk przy rod ni czych 
i ar ty ku łach na uko wych, ale do tych czas 
ma my kil ka osob nych o nim pu bli ka cji. 
Jest to nie wiel ka mo no gra fia Zyg mun ta 
Fe do ro wi cza „Lu dwik Hen ryk Bo ja nus” 
(1958), na 45 kar tach któ rej umiesz czo -
no ży cio rys uczo ne go oraz wy mie nio -
no 44 po zy cje bi blio gra ficz ne (10). 
Na uwa gę za słu gu je fran cu sko ję zycz ne 
ba da nie „Lo uis Hen ri Bo ja nus, le sa vant 
de Vil nius, 1776–1827” (2015) Phi lip pe 
Ede la, prze wod ni czą ce go Ko ła Hi sto -

rycz ne go Al za cji i Li twy i Pio tra Dasz -
kie wi cza, hi sto ry ka na uki, pra cow ni ka 
w Na ro do wym Mu zeum Hi sto rii Na tu -
ral nej w Pa ry żu (2). Na kar tach nie wiel -
kiej, ale bo ga to ilu stro wa nej bro szu ry 
szcze gól ną uwa gę zwró co no na wcze sny 
okres ży cia uczo ne go oraz je go osią gnię -
cia w dzie dzi nie ana to mii. 

Lu dwik Hen ryk Bo ja nus uro dził się  
16 lip ca 1776 r. w „Al za cji, w de par ta -
men cie niż sze go Re nu, w mie ście Bi -
schwe iler (Bo uxwil ler. – aut.), w hrab -
stwie Ha nau -Lich ten berg, na łe żą cem 

pod ów czas do hrab stwa Ha nau -Lich ten -
berg” (5). Cho ciaż hrab stwo znaj do wa ło 
się we Fran cji, je go zwią zek ze Świę tym 
Ce sar stwem Rzym skim jesz cze bar dziej 
się za cie śnił wraz ze zmia ną dy na stii 
i przy by ciem land gra fów He sji -Darm -
stadt na cze le hrab stwa. W chwi li na ro -
dzin Bo ja nus był za tem jed no cze śnie 
Fran cu zem, Ha nau erem i He sja ni nem. 
Ten wie lo na ro do wy sta tus tłu ma czy za -
rów no je go ostroż ność wo bec żą dań 
wspól no to wych, jak i przy wią za nie 
do war to ści uni wer sal nych (9). Je go mat ka, 
Ma rie Éléono re Mag dalène Kro mey er,  
by ła cór ką za rząd cy hrab stwa, a je go oj -
ciec, Je an Ja cqu es, pia sto wał sta no wi sko 
głów ne go urzęd ni ka izby le śnej. W ro dzi -
nie mło de go Bo ja nu sa pa no wa ła sil -
na ety ka pra cy, za mi ło wa nie do wie dzy 
i od rzu ce nie dą żeń do cze snych (2). Bo -
ja nus ode brał edu ka cję śred nią w gim na -
zjum w swo im ro dzin nym mie ście. 

Lu dwik Bo ja nus miał 13 lat, gdy 
w 1789 r. wy bu chła re wo lu cja fran cu ska 
i nie po ko je wstrzą snę ły Bo uxwil ler i oko -
licz ny mi hrab stwa mi. W 1790 r. land graf, 
po zba wio ny ziem al zac kich, prze niósł 
swo ją ad mi ni stra cję do Darm stad tu, a oj -
ciec Bo ja nu sa po dej mo wał pró bę po zo -
sta nia w Al za cji. Jed nak w cza sie ter ro ru 
w 1793 r. zde cy do wał się na wy gna nie 
z żo ną i sy nem do Darm stad tu. Okres re -
wo lu cyj ny był trau ma tycz nym do świad -
cze niem dla mło de go czło wie ka, któ ry 
przez ca łe ży cie miał nie chęć do ide ałów 
ja ko biń skich (3). Szcze gól ny ta lent Lu -
dwi ka do ry so wa nia skło nił oj ca do po -
świę ce nia sy na ma lar stwu, ale dzię ki 
wspar ciu księ cia We ima ru uda ło się Lu -
dwi ko wi pod jąć stu dia me dycz ne na uni -
wer sy te cie w Je nie i w 1797 r. uzy skać tam 
dok to rat (11).  

Po po wro cie w 1798 r. do Darm sta tu 
w cią gu dwóch lat po świę cił sie bie prak -
ty ce le kar skiej i zo stał człon kiem Za ko -
nu Le ka rzy Land gra via te (2). Je den z je -
go pa cjen tów, ów cze sny mi ni ster 
Wiel kiego Księ stwa He skie go, Bor khaus 
za mie rzał za ło żyć w Darm sta cie wyż szą 
szko łę we te ry na rii, a na jej kie row ni ka 
mia no wać Lu dwi ka Bo ja nu sa. Dla te go 
Lu dwik Bo ja nus w la tach 1801-1803 od -
był na kosz t księ stwa „wiel ką po dróż” 
po naj słyn niej szych szko łach we te ry na -
ryj nych we Fran cji, An glii, Niem czech 
i Da nii. Uczęsz czał na wy kła dy i stu dio -
wał w Pa ry żu, Al fort, Lyonie, Lon dy nie, 
Ha no we rze, Ber li nie, Dreź nie, Wied niu 
i Ko pen ha dze. W tam tych cza sach edu -
ka cja we te ry na ryj na by ła jesz cze no wo -
ścią, za tem Bo ja nus był jed nym z pierw -
szych, któ rzy zwie dzi li in sty tu cje, 
w któ rych upra wia no tę na ukę w Eu ro -

Miejsce urodzenia Ludwika Bojanusa, Place du Marché-aux-Grains 
w Bouxwiller.  

Uniwersytet Wileński, dziedziniec, wrzesień 2023 r. 
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Nasza historia 
  

pie. W ten spo sób po znał on wiel kich za -
ło ży cie li ro dzą cej się me dy cy ny we te ry -
na ryj nej (2). 

Pod czas po by tu w Wied niu za warł on 
zwią zek mał żeń ski z Wil hel mi ną Ro ose, 
cór ką pa sto ra ko pen ha skie go, wier ną od -
tąd to wa rzysz ką ży cia i po moc ni cą w pra -
cach na uko wych (2). W tych po dró żach 
oglą dał za kła dy na uko we le kar skie i we -
te ry na ryj ne, znacz niej sze ho dow le ko ni 
i owczar nie i ogła szał pra ce, od kryw szy 
m.in. ży łę Aran ta w wą tro bie pło du ko -
nia (12). 

Gdy pod ko niec 1803 ro ku po wró cił 
do Darm stadt, za stał tam zu peł nie no wą 
sy tu ację. Śmierć mi ni stra Bor khau sa 
spra wi ła, że za bra kło oso by, któ ra mo gła -
by da lej za bie gać o utwo rze nie szko ły we -
te ry na ryj nej. W tym wła śnie cza sie 
na otwar tym Ce sar skim Uni wer sy te cie 
Wi leń skim prze wi dziano za ło że nie ka -
te dry „by dlę ce go le cze nia”, a więc ogło -
szo no kon kurs na ob ję cie sta no wi ska jej 
kie row ni ka. Z te go sko rzy stał Lu dwik 
Bo ja nus. Z po wo du nie po ko jów po li tycz -
nych w ów cze snej Eu ro pie i ko niecz no -
ści ure gu lo wa nia swo ich spraw oso bi stych 
Bo ja nus, ob ra ny pro fe so rem 13 mar ca 
1804 r., przy był do Wil na do pie ro 20 ma -
ja 1806 r. i roz po czął wy kła dy we te ry na -
rii oraz ana to mii zwie rząt do mo wych. 
W tym miej scu od daj my głos Ada mowi 
Ada mo wi czowi: „Za raz po tem Ba ja nus 
uło żył wstęp ny pro jekt ob szer ne go wy -
kła da nia we te ry na ryi na r. r. 1807/1808 

dla uczniów me dy cy ny przez ciąg dwu -
let nie go kur su, cze mu jed nak sta nął 
na prze szko dzie kurs me dy cy ny zra zu 
sze ścio let ni, na lat tyl ko pięć póź niej roz -
ło żo ny. (…) Po tych ukła dach Bo ja nus 
od dał się zu peł nie lek cy om, któ re roz po -
czął czy ta niem na po sie dze niu pu blicz -
ne mu uni wer sy te tu 15 wrze śnia 1806 r. 
roz pra wy ła ciń skiej o do sko na le niu i na -
ucza niu we te ry na ryi. Wy kła dał tę na ukę 
czte ry ra zy na ty dzień po pół to rej go dzi -
ny, roz bie ra jąc po szcze gó le wszyst kie jej 
czę ści, lecz nad czę ścią ana to micz ną naj -
dłu żej się za sta na wia jąc, sa me po trzeb ne 
ku te mu pre pa ra ty spo rzą dzał, i traf nym 
od rę ki ry sun kiem kre do wym wy bor nie 
ob ja śniał. (…) To wa rzy stwo miej sco we 
le kar skie ob ra ło go za raz swo im człon -
kiem (16 Paźdz. 1806) i zna jąc je go ta -
lent ry sun ko wy, po wie rzy ło mu układ 
swo jej pie czę ci ma ją cej słu żyć za go dło 
To wa rzy stwa i sto sow nej do wy da wa nia 
pa ten tów. O tym że cza sie dał w ofie rze 
dla uni wer sy te tu licz ną swo ją bi blio te kę 
we te ry nar ną (19 Paźdz. 1806), ja ko wy 
dar z wdzięcz no ścią zo stał przy ję ty” (5). 

Na ka te drze we te ry na rii Bo ja nus pra -
co wał 18 lat (1806-1824), wy kła dy ana -
to mii po rów naw czej pro wa dził 8 lat 
(1815-1823). Od po cząt ku ro ku szkol ne -
go 1815/16 wy kła dał na Wy dzia le Le kar -
skim „ana to mię po rów na ną” (ana to mie 
com pa ree). W la tach 1815-1824 wy kła -
dał dwa przed mio ty rów no le gle: we te ry -
na rię i ana to mię po rów naw czą. Adam 

Ada mo wicz wspo mi nał: „No wy ten 
przed miot, 24 Paź dzier. te goż ro ku Bo -
ja nus za ga ił pu blicz nie bar dzo tre ści wym 
wstę pem do ana to mii po row naw czej, 
w któ rym po rów nał na rzę dzia i czyn no -
ści wszyst kich klass i ro dza jów istot or -
ga nicz nych, po czy na jąc od ro ślin i po stę -
pu jąc aż do czło wie ka, dla po ka za nia 
na tu ral ne go zwią sku i szcze blów przy ro -
dzo nych, pro wa dzą cych od naj prost szej 
do co raz za wil szej i do sko nal szej bu do -
wy” (6). 

Lu dwik Bo ja nus był zna ko mi tym pre -
le gen tem (13). Nie zna jąc ję zy ka pol skie -
go, wy kła dy pro wa dził po ła ci nie, a nie 
po nie miec ku lub fran cu sku. Ro bił to za -
rów no ze wzglę du na tro skę o ści słość na -
uko wą i wier ność tra dy cjom aka de mic -
kim, jak i ze wzglę du na róż no rod ność 
ję zy ko wą swo ich stu den tów, któ rzy by li 
Po la ka mi, Li twi na mi, Ro sja na mi i Ru si -
na mi (3) czy li Ukra iń ca mi. 

Lu dwik Bo ja nus za bie gał o za ło że niu 
w Wil nie In sty tu tu We te ry na ryj ne go 
oraz szko ły dla fel cze rów we te ry na rii. 
Za mie ścił dla te go no wa tor ską pra cę 
na te mat ce lów i or ga ni za cji szkół we te -
ry na ryj nych, opar tą na do świad cze niu 
zdo by tym pod czas po dró ży po Eu ro pie 
(2). Nie ste ty In sty tu tu We te ry na ryj ne go 
nie zdo łał zor ga ni zo wać z po wo du bra -
ku sił pro fe sor skich. Na to miast Szko ła 
Fel cze rów We te ry na rii zo sta ła uru cho -
mio na w 1823 r., a wy kła dow ca mi w niej 
zo sta li dwaj ucznio wie Bo ja nu sa: Adam 
Fer dy nand Ada mo wicz i Ka rol Ju stus 
Muy schel (12).  

Wi leń ska Szko ła We te ry na ryj na to 
pierw sza te go ty pu in sty tu cja w Pol sce. 
Na uka od by wa ła się w niej w ję zy ku pol -
skim i by ła prze zna czo na dla mło dych 
ho dow ców by dła w re gio nie (2). Wiel ką 
za słu gą Bo ja nu sa jest sta ra nie o wy kształ -
ce nie mło dych sił pro fe sor skich. Adam 
Ada mo wicz pi sał: „Od r. 1821 za jął się 
Bo ja nus kształ ce niem trzech mło dych le -
ka rzy na przy szłych pro fes so rów zoo lo -
gii, zoo to mii i we te ry na ryi, prze wod ni -
czył im w dys sek cy ach ana to micz nych, 
przez lat kil ka z nie mi dni i no cy prze by -
wał, do sko na ląc pu blicz nie i pry wat nie 
każ de go z nich w swo im przed mio cie” 
(13). Je go ucznia mi i na stęp ca mi by li: 
Adam Fer dy nand Ada mo wicz (1802-
1881) z Wil na, Ju stus Muy schel (1799-
1843) z Ry gi (15) i For tu nat Ju re wicz 
(1801-1827) z gu ber ni ki jow skiej (14). 
Wszy scy trzej ob ję li z cza sem sta no wi ska 
wy kła dow ców i pro fe so rów na Uni wer -
sy te cie Wi leń skim oraz Wi leń skiej Aka -
de mii Me dy ko -Chi rur gicz nej. W prze -
ci wień stwie do swe go na uczy cie la 
wy kła da li po pol sku, co za chę ca ło sy nów 

Ludwik Bojanus, „Opinia w sprawie organizacji praktycznej szkoły 
weterynaryjnej na Cesarskim Uniwersytecie Wileńskim”: Wilno, 17 lipca 1817 r. 
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zu bo ża łych ro dów szla chec kich do po -
dej mo wa nia stu diów we te ry na ryj nych 
(15). 

Kie dy Na po le on I wkro czył do Wil -
na w czerw cu 1812 r., Bo ja nus wy je chał 
do Pe ters bur ga. Re wo lu cyj ny i na cjo na -
li stycz ny za pał tam tych dni w Wil nie był 
dla nie go zbyt po dob ny do te go, któ re go 
do świad czył już w Al za cji w la tach 1789-
1793 (3). Za swo ją lo jal ność Bo ja nus zo -
stał na gro dzo ny przez Alek san dra I: 
w 1816 r. otrzy mał ty tuł szla chec ki, 
a w 1821 r. wy so ki ty tuł rad cy sta nu. Za -
wsze jed nak był obiek tyw ny w swo ich 
dzia ła niach i kie ro wał się szla chet ny mi 
za sa da mi mo ral ny mi. W 1821 r. zo stał 
mia no wa ny przez wła dze ce sar skie 
człon kiem ko mi sji rzą do wej, któ ra ba da -
ła taj ną dzia łal ność gru py dzia ła czy stu -
denc kich – „fi lo ma tów”. Na to miast po -
stę po wał tak, że ochro nił swo ich 
stu den tów i za dbał o to, by mo gli ukoń -
czyć stu dia (3). 

Szczy to wym mo men tem je go ka rie ry 
by ło przy ję cie w 1822 r. god no ści rek to -
ra Uni wer sy te tu Wi leń skie go (15). Nie -
ste ty nie przy jął tej pro po zy cji. Zły stan 
zdro wia spo wo do wał, że dwa la ta póź niej 
wró cił na sta łe do Darm stad tu. W 1822 r. 
za padł na zdro wiu, wy je chał za gra ni cę 
na rocz ny, a po tem za bez ter mi no wy 

urlop. W 1826 r. stra cił uko cha ną żo nę. 
Od te go cza su „opu ści ła Bo ja nu sa chęć 
do ży cia”, gasł w oczach i, ma jąc za le d -
wie 51 lat ży cia, zmarł w Darm stad cie  
2 kwiet nia 1827 r. (12). 

Od daj my głos Ada mo wie Ada mo wi -
czu, że by do wie dzieć się, ja kim czło wie -
kiem był Lu dwik Bo ja nus: „Ce chą 
wszyst kich prac te go mę ża by ła ści słość 
w szcze gó ło wych ba da niach i we wnętrz -
ne prze ko na nie o stop niu pew no ści, z ja -
ką wnio sko wać moż na o na uce przy ro -
dze nia w ogól no ści, z po je dyn czych 
tak tów słu żą cych jej za pod sta wę. 
Wszyst kie przed mio ty na uk przy ro dzo -
nych przez Bo ja nu sa wy pra co wa ne, rów -
nie naj za wil sze ja ko też naj prost sze, no -
szą na so bie pięt no przy jem ne go 
wy kła du i ży wo ści umy słu zgłę bia ją ce go 
przy ro dze nie. Też sa me za le ty to wa rzy -
szy ły i ust ne mu na lek ci jach pu blicz nych 
na ucza niu, a szczę śli wa ła twość wy sło -

wie nia i przy jem ny or gan czy ni ły je bar -
dziej jesz cze dziel ne mi. By ła to praw dzi -
wa ro skosz sły szeć i wi dzieć Bo ja nu sa, 
kie dy w pięk nym am fi te atrze kre ślił 
od rę ki traf ny dla uczniów ry su nek, w tej -
że chwi li ob ja śniał go wy bor ną, po to czy -
stą ła ci ną, a w tych ob ja śnie niach za wsze 
rzu cał śmia łe i płod ne my śli. W są dze -
niu o rze czach na uko wych bar dzo był 
prze ni kli wy, roz waż ny, po stę po wał 
z pew ną me to dą i kry ty ką, w zda niach 
ato li swo ich nie był upar ty, je śli go słusz -
ne ina czej prze ko na ły. Spraw dzi ło się to 
nie raz w kol le gi jal nem od by wa niu da wa -
nych przez Uni wer sy tet po le ceń i w spo -
rach o za gad nie nia ana to micz ne to czo -
nych. I tak, nie raz ustę po wał pu blicz nie 
sław ne mu Oke no wi w traf nem po rów -
naw czem ozna cza niu ko stek czasz ki ry -
biej, cho ciaż się nie zga dzał z Bla invil -
lem i Tre vi ra nu sem wzglę dem czyn no ści 
fi zjo lo gicz nych i bu do wy mu szel: ce niąc 
wy so ce ta lent i za słu gi Ru dol phie go, nie 
chciał jed nak przy jąć je go prin ci pium 
mu scu la re, a ra czej tkan ce ko mór ko wej 
two rze nie się miąs przy pi sy wał. Hołd, ja -
ki od da wał twór cy ana to mii po rów naw -
czej, oka zu je się z pism je go: wpraw dzie 
nie do sta tek zoo lo gicz nych zbio rów, da -
le kość od miejsc w nie ob fi tu ją cych 
i od kra in nad mor skich, nie da wa ły Bo -
ja nu so wi wznieść się do tak wiel kich od -
kryć, jak Cu vier, któ ry ana to mi ją po rów -
naw czą utwo rzyw szy, po tra fił ją jesz cze 
za sto so wać naj szczę śli wiej i naj traf niej 
do geo lo gii, lecz za to nie któ re swo je od -
kry cia zoo to micz ne Bo ja nus sto so wał 
bar dziej do praw fi zio lo gicz nych, 
a pod tym wzglę dem wię cej miał na ce -
lu pra wa or ga ni zmów, ani że li świa ta” (8). 

O zdol no ściach Bo ja nu sa do ry so wa -
nia i ce chach cha rak te ru Ada mo wicz od -
no to wał na stęp nie: „Szczę śli we po łą cze -
nie ta len tu ry sow ni cze go ze zna jo mo ścią 
ana to mii uła twia ło mu ba da nia, i do po -
ma ga ło do za dzi wia ją cej w opi sach ści -
sło ści. Ry sun ki je go ana to micz ne owcy 
i żół wia, ob raz szla chet ne go ko nia 
w truch cie, por tre ty: je go wła sny, żo ny, 
przy ja cie la dłu go w Bre zy lii za miesz ka -
łe go Langs dor fa, po zo sta ną do wo dem je -
go pil nie kształ co nych ma lar skich zdol -
no ści. Bo ja nus był tkli wy, sil nych uczuć, 
tem pe ra men tu ży we go, ura zy nie ła two 
za po mi na ją cy, ale pra wy i otwar ty; 
w przy jaź ni sta ły, dla każ de go uprzej my. 
Cu dzo zie miec, wszyst kim uczo nym kra -
jow com od da wał spra wie dli wość. Skrom -
ny w każ dej oko licz no ści ży cia, uni kał 
oka za ło ści świa to wych, nie za ję ty so bą, 
względ ny na dru gich i pa mięt ny na ubo -
gich. Za trud nie nia ca ło dzien ne miał naj -
ści ślej na go dzi ny roz ło żo ne i przez ca ły 

Ludwik Henryk Bojanus, 
O ważniejszych zarazach bydła 
rogatego i koni, Wilno: 
J. Zawadzki, 1810. 

Ludwik Henryk Bojanus, Introductio 
in anatomen comparatam: oratio 
academica quam, ad inaugurands 
in Caes. Univers. Vilnensi comparate 
Anatomes Scholas, nono ante kal. 
novembr. 1814 (Wprowadzenie 
do anatomii porównawczej: 
przemówienie akademickie 
wygłoszone do założycieli Szkoły 
Anatomii Porównawczej 
Uniwersytetu Wileńskiego, 
dziewiątej przed kal. listopadem 
1814), Vilnae: J. Zawadzki, 1815. 
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Nasza historia 
  rok jed no staj nym try bem do póź na w no -
cy pra co wał, na każ dą lek ci ją gło śno się 
go to wał, se xter na pil nie prze ra biał, 
wszyst kie cel niej sze pi sma pe rio dycz ne 
skwa pli wie czy ty wał, a w cią gu czy ta nia 
dzieł na uko wych miał zwy czaj ro bie nia 
na sa mych dzie łach no tat, za wie ra ją cych 
ostrą kry ty kę i głę bo ką zna jo mość przed -
mio tu. Uczęsz czał na lek cje nie któ rych 
swo ich kol le gów, zwie dzał też i pu blicz -
ne oby wa tel skie ob ra dy. Za baw wy staw -
nych i bła hych roz mów uni kał, sa mot ność 
nad to wa rzy stwo prze no sił, obo wią ski 
swe go sta nu świę cie speł niał, a w na uko -
wych przed się wzię ciach ani zdro wia ani 
żad nych kosz tów nie szczę dził” (8). 

Ada mo wicz opi sał i ce chy wy głą du Lu -
dwi ka Bo ja nu sa: 
„Wzro stu był wię cej niż mier ne go, bu do -
wy sil nej cho ciaż szczu płej, wło sów ciem -
nych, twa rzy po cią głej i ru mia nej, no sa 
pro ste go, wy dat ne go, oczu wiel kich, 
ciem nych i peł nych ży cia, wzro ku ła god -
ne go, uję cia mi łe go i we so łe go, przy tem 
ca ły przy jem ną i nie wy mu szo ną po wa gą 
tchną cy. Oprócz ję zy ków oj czy ste go i ła -
ciń skie go po sia dał grec ki, fran cu ski, an -
giel ski, duń ski, wło ski, ros syj ski i pol ski; 
po świę cał się nie kie dy dość szczę śli wie 
drob nej po ezyi, lu bił i znał mu zy kę, kon -
ną jaz dę i fech ty” (8). 

Na za koń cze nie Adam Ada mo wicz za -
cy to wał Bo ja nu sa: „Na za war cie te go 
krót kie go wspo mnie nia o pra cach i za -
słu gach Bo ja nu sa, zda mi się że naj le piej 
uży ję wła snych słow je go o Pio trze Cam -
pe rze i S. T. So em me rin gu wy rze czo nych 
„Vir be ni gna fo ecun di ac ele gan tis in ge -
nii ve na ple nus et pro ut in ana to mi cis ver -
sa tis si mus, ita in ar te pic to ria mi rum ąu -
id dam exer ci ta tus: in ar du is atque 
ab scon di tis in de a fon te per scru tan dis in -
de fes sus, stu dio sus ma gno rum do cu men -
to rum et ju stus aesti ma tor, no vus ta men 
ubi cu nque et in per fi cien dis sum mis in -
ge nio sis si mus atque de xter ri mus” (8). 
W tłu ma cze niu na ję zyk pol ski przez 
Zyg mun ta Fe do ro wi cza brzmi to na stęp -
nie: „Mąż pe łen ta len tu, od zna cza ją cy się 
płod nym i wy twor nym umy słem, któ ry 
za rów no był nie zmier nie bie gły w dzie -
dzi nie ana to mii, jak i wy kształ co ny w po -
dzi wu god ny spo sób w sztu ce ma lar skiej; 
nie zmor do wa ny w do cie ka niu do sa me -
go źró dła spraw trud nych i ukry tych, pil -
ny i spra wie dli wy w oce nia niu wiel kich 
wzo rów, a jed no cze śnie za wsze no wy 
i nie zmier nie po my sło wy oraz zręcz ny 
w pi sa niu dzieł na uko wych, obej mu ją cych 
sze ro ki za kres wie dzy” (10). 

Pod su mo wu jąc, Lu dwik Bo ja nus był 
nie tyl ko wy bit nym uczo nym o wiel kiej 
wraż li wo ści, ale przede wszyst kim wi -

zjo ne rem wy prze dza ją cym swo ją epo kę. 
Ja ko je den z pio nie rów no wo cze snej we -
te ry na rii w Pol sce i ca łej Eu ro pie 
Wschod niej, w peł ni za słu gu je na god -
ne upa mięt nie nie w ro ku swo je go ju bi -
le uszu. ● 
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Planche extraite de Anatome Testudinis Europaeae réalisée par Bojanus, 
Płytka wyekstrahowana z Anatome Testudinis Europaeae stworzone przez 
Bojanusa. 

Miedziopisowy portret L. H. Bojanusa 
autorstwa Friedricha Leonharda.
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